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Pismo ludowe, 


poświęcone 


Górnoszlązacy! 
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Zaproszenie do przedpłaty ! 

* Jeszcze “wsze można odnowić przedpłatę na 
| „Gwiazdę Piekarska" lu „„GGórnoszią- 
Akat, która kosztnje wraz z dodatkiem tylko je- 
dUną markę kwartalnie, albo miesięcznie 35 fenygów. 

„Gwiazda Piekarska zapisaną jest 
w katalogu pocztowym: „Zweite Abtheilung“, polnisch, 
Nr. 34 pro 1890. 

„Gwiazda Górnosziązka zaś zapi- 
sana jest „Zweite Abtheilung“ 9 polnisch Nr. 33 a. 

„Gwiazda' nasza Śledzić będzie sprawy robotnicze 
i bronić ich przed niesprawiedliwemi zachciankami czy 
oto panów, czy ich urzędników, oraz ostrzegać przed 
podszeptami burzycieli porządku, którzy, to w mętnej 
dzie gła własuej>korzyśći ryby łowiać, niebacznego ro- 
otnika i jego rodzinę w nędzę wtrącają. 

Ze w tym kierunku pracujemy, Szanowni Czytel- 
niey już się chyba przekonali z szeregn artykułów w 
ym duchn pisanych. 

Niemniej podawać będziemy, oprócz nowina polity- 
cznych i wiadomości z blizka i z daleka, także jeszeze i 
rady prawnicze, mianowicie w przypadkach okaleczenia, 
i w procesach o niesłuszne niewypłacanie przynależnej 
renty itp. Takżei w każdym innym wypadku na zapy 
tania pod rubryką „Poradnik prawniczy“ rady udzielać 
będziemy. 

Nikt tedy żałować nie będzie, ktokolwiek „,Gwia- 
zdę'* naszą na bieżący kwartał zapisze — a więc co tchu na 
pocztę, lub do naszych panów Agentów, albo do Admi- 
stracyi naszej w Bytomiu G. Śzl., przy ulicy Gliwickiej 
Nr. 13. 


Wiadomości kościelne. 


© uroczystościach w ogóle. 


Ponieważ każda chwila życia naszego jest nowym 
darem Wszechmocnego Boga, więc też w każdej chwili 
powinniśmy Boga wielbić, kochać i Jerau dziękować; 
lecz że każdy z nas ma swoje inne jeszcze obowiązki, 
zatrudnienia, więc dobry i łaskawy dla nas Bóg, prze- 
widziawszy to postanowił i chce, żebyśmy przynajmniej 
pewien czas wyłącznie Jego czci poświęcali. W starym 
zakonie sam Bóg przeznaczył na to Sobotę, a w nowym 
Apostołowie z natchnienia Ducha Ś.go Sobotę przemie- 
ili na Niedzielę, dla tego, iż w tym dniu największe 
ajemnice naszej wiary spełniły się; bo w Niedzielę zmar- 
ychwstał Pan Jezus; Duch S. zstąpił na Apostołów 
wedle niektórych pisarzy, także w Niedzielę narodzić 
sig miał Pan Jezus; szezegółniej jednak pamiątce Zmar- 
twychwstania Niedziela jest poświęcona i dla tego też 
w Niedzielę na znak tryumfu i radości Kościół odprawia 
przed Sumą procesyę i niektóre swe modły odmawia 
tojac, nie zachowuje postu, a przypadające w Niedziele 
igilie, uprzedza w Sobotę. 

m Dla zachowania zaś w pamięci głównych tajemnic 
"aszej wiary 6. i dla podziękowania Bogu za dobro- 
dziejstwa w tajemaicach tych nam wyŚwiadczone. oraz 
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Podajmy sobie dłonie jako brat bratu, 
ï w miłości wzajemnej zespólmy ramiona! 


chali mieszczanie, 


Bytom, G.-Szi., Wtorek, dnia 8-g0 Lipca r. 1890. 


JAZDA PIEKARSKA. 


ijnym, politycznym, spółecznym i oświacie. 


sprawom relig 
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Wierzmy szczerze w siłę indu, 


©no zejdzie w pośród trudu, 
Rozkwieei się po obszarze. 


Rok 3. 


ejmy ziarno ku ofierze, 


dia pobudzenia się do naśladowania cnót Pana Jezusa, 
obchodzimy uroczystości Boskie. 

Następnie obchodzimy i uroczystości Najświętszej 
Maryi Panny, częścią także dla przypomnienia sobie ta- 
jemniec wiary» oraz dla podziękowania Bogu za łaski 
N. -Maryi wyświsdezome, tudzież dla polecenia się Jej 
Opiece i dla- pobudzenia się do naśladowania przećud- 
nych cnót N. Maryi Panny. 

Uroczystośći zaś Świętych Pańskich obchodzimy 
dla trzech przyczyn: raz dla podziękowania Bogu za 
łaski im wyświadczone, powtóre dla polecenia się w ich 
opiekę i po trzecie dla pobudzenia się do naśladowania 
świętobliwego ich życia. 

I zaiste, jeżeli uroczystości te religijne, przez Ko- 
Kciół święty postanowione, obchodzimy w duchu wiary &., 
wówczas on.mdzielnie odrywaja nas od tego znikomego 
świata i zwracają wszystkie nasze uczucia ku Niebu. 
One są jednym z przedniejszych środków, jakie nam 
Kościół nasz święty podaja do uświątobliwienia całego 
roku. One wśród nędz niniejszego życia są naszą naj- 
gruntowniejszą pociechą, bo nam przypominają, że po 
tem nędznem życiu nastąpi szczęśliwa wieczność do 
której dusza nasza bez przestanku wzdycha. 


Historya Bytomia i Piekar 
oraz 
opis cudownego obrazu i kościoła w Piekarach. 
(Przedruk wzbroniony.) 
(Dalszy ciąg. — Zobacz Nr. 51.) 

Święty Jacek doznał szczególniej w godzinę śmierci 
czułej opieki Maryi. Błogosławiona Bronisława, siostra jego, 
modląc się pewnego dnia na górze, ujrzała w powietrzu, 
w wielkiej jasności Królową Niebieską unoszącą duszę Jacka 
do Nieba. Z tego się dowiedziała pobożna zakonnica, że 
brat jej opuścił ziemię wygnania... Miejsce tego zjawienia 
zowią dotąd w Krakowie, Górą ś. Bronisławy. 

Nadto rzecz godna nwagi, że Pan Bóg dał Świętym 
polskim szczególniejszą łaskę wskrzeszania umarłych... O sa- 
mym św. Jacku jest podanie, że pięćdziesięciu ośmiu zmar- 
łych do życia przywołał. i 

Malowidła i obrazy uwieczniły pamięć cudów św. Jacka; 
przedstawiają go one trzymającego w jednem ręku Przenajświę- 
tszy Sakrament, w drugiej statuę N. Maryi, którą z łatwością 
unosi, mimo jej ogromnego ciężaru. 

EJ 


* 
Po odejściu Ojca Jacka bojaźń przed gniewem Boskim 
wisiała nad głowami nieszczęśliwych mieszkańców jakoby 
ciężka chmura nawałnicą napełniona. Niestety! wkrótce 
nędze wszelakie przyszły na te okolice. f 

Klątwa przez Papieża rzucona, jak błyskawica, ciężko wszys- 
tkich raziła. Kościoły byly pozamykane i na próżno wzdy- 
dzieci ich i wnuki o posiiek chrześ- 
cijański. 

Ladwo że kilka tygodni po owym nieszczęsnym dniu 
mordów upłynęło, otworzyły się wody podziemne w kopalniach ; 
daremne były wszelkie prace, aby zatrzymać zalewy. Pożar 
okropny spustoszył przytem w tym jeszcze roku Bytom. 
Wszystkie żywioły zjednoczyły się niby ku temu, aby nie- 
szczęście uzupełniły. Ludzie dopiero odetchnęli trochę — 
gdy za przyczyną opata klasztoru ś. Wincentego w Wrocła- 
wiu Ojciec á. zniósł nareszcie po siedemdziesięciu latach 
nędzy i smutku klątwę kościelną. 


O przeniesienia obrażu Matki Boskiej Piekarskiej do 
Wielkiego Oltarza. 
Mime wszystkich złości i nieprawości uczciwi it spokejni 
ludzie żyłi jednak i pod tamte czasy, a jednym z takich 


|kary! 


Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya i Administraeya „Gwiazdy w Bytomiu, jako też i wa Wrocławin 

Radolf Mosse, oraz Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — W- Warszawie Rajchman i 

Frendler, ulica Senatorsku Nr. 22 

Francyą A. Sławiński, Paris, Rne Vóselóy Nr. 8. — Rękopisma nadesłane Redakcyi nie zwracają 
się, lecz bywają niszczone. — Tłómaczenia uskuteczniają się bezpłatnie. 


— W Frankfurcie n. M. Daube i Bo. — W Paryżu i na całą 
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byi świątobliwy ksiądz Jakób Roczkowski pleban w Pieka- 
rach, który kościołka i obowiązkn swego wiernie. pilnując, 
gorąco przytem modlił się, o upamiętanie dla ludzi, i wśród 
długich modlitw a póstów, miewał nawet niejakie widzenia. 
I tak raz wśród modlitwy, gdy w polu się znajdując, spoj- 
rzał w górę ku niebu, ujrzał wraz z drugim kapłanem, dwa 
światła wyrażne, wznoszące się jakby z pagórka Cerekwicą 
zwanego, i opuszczające się na kościół w Piekarach, 
potem znowu z nad tego kościoła wznoszące się i opadające 
ku Cerekwicy i napowrót, co trwało przez całą godzinę. Ple- 
ban pomyślał sobie, że jak te Światła wstępują i występują 
z kościołka na pagórek, tak może Bóg da, że i Światło wia- 
ry i rozumu wystąpi zeń, i wstępujący tu lud oświeci, i wraz 
z tym ludem rozejdzie się dalej po wzgórzach tego Świata. 
Tak sobie myśląc, ksiądz pleban. pełnił jeszcze gorliwiej 
obowiązki swoje, a najprzód postarał się. aby obraz Matki 
Boskiej wyjąć z bocznego ołtarzyka, prochami -ekopconego, 
i w wielkim ołtarzu umieścić, Dla tego to uczymił _ 

aby lud miał łatwiejszy dóstęp do obrazu. Przeniesienie to 
miało miejsce w roku 1659. Sam zaś ksiądz pleban coraz 
tkliwiej a serdecaniej do ludzi przemawiał: i w kościele i 
gdzie kogo spotkał, aby w nich miłość i wiarę dawniejszą 
rozbudzić, a każdemu o ile mógł dobrze czynił, gdyż ran i 
nieszczęść, jak zwykle po spustoszeniu nie brakło. — Ce do 
owych zaś świateł, to o nich po dziś dzień jeszcze można czytać 
świadectwo księdza Andrzeja Wiercioskiewicza, naten- 
czas prebendarza Mstowskiego: „Ja, niżej podpisany świad- 
czę sumieniem mojem i wiarą kapłańską, że przed 15 laty, 
około trzeciej w nocy godziny, w przytomności Przewielebne- 
go ks. Jakóba Roczkowskiego, Plebana natenczas w Piekarach, 
widziałem światła dwa, na kształt świec, które z górki Oe- 
rekwica zwanej, spadały ku kościołowi w Piekarach, i znowu 
wznosiły się w górę, zstępując i wstępując przez całą go- 
dzinę. Na świadectwo tego widzenia podpisałem się tu 
własnoręcznie i pieczęcią stwierdziłem. 

W Piekarach, dnia 5 Sierpnia 1678 r. 

Ks. Andrzej Wiercioskowicz Prebendarz Mstowski. 

Gdy pleban Roczkowski pracował u siebie w Piekarach 
nad ożywieniem miłości Boskiej w sercach okolicznego ludu, 
tymczasem i biskup krakowski Andrzej Trzebnicki, : troskat 
się o lud w swojej podówczas dyecezyi, i to zrobił, że zo- 
stała wyznaczona misya, i dwaj misyonarze wysłani do mia- 
sta Tarnowskie Góry, aby lud ku Bogu nawracali, odwra- 
cając go przeto od wzajemnego z sobą walczenia i gniewu. 
Tarnowsk'e Góry zaś jest to siedlisko władz górniczych, też 
w pobliżu Piekar leżące, gdzie prawie že największe 
było siedlisko niezgody. 

Tak tedy i pieban i biskup, i misyonarze pracowali wszyscy 
nad tem, aby ludziom wytłómaczyć, że kłócąc się a walcząc 
i nie pracując przytem, sami sobie najwięcej szkodzą, ale 
ludzie rozhukani wzajem na siebie, nie bardzo słuchali, choć 
już głodem marli, gdyż dla waiki mie było komu orać, ani 
siać. Aż Pan Bóg nierychliwy, ale sprawiedliwy, uznał, że 
dopełnions jest miara grzechu, i podniósł straszną rózgą 
Było to roku 1676, . 

W Tarnowskich Górach wybuchła najprzód cholera; 
Pan Bóg dał śmierci misyą uspokojenia swawolników i od 
razu odmieniło się wszystko. Choroba szerzyła się, a ludzie 
przerażeniem gnani, wyeiągali dopiero ręce do Boga, prosząc 
zmiłowania, nawróceni grozą śmierci, gdy w obec nauk misyo- 
narskich nawracać się nie sporo im było. Ale dla bardzo 
wielu pomocnem było nawrócenie już nie na tym świecie, lecz 
na tamtym. Śmierć kosą swoją kładła sobie u nóg bogatych 
i ubogich, jak kosarz trawę kładzie, lub zboże. Tak Pan 
Bóg karze, gdy napominania nie pomagają, gdy ludzie za- 
pomniawszy, że są ludźmi, próbują życie jakby zwierzęta 
prowadzić, szarpiąc się między sobą na wstyd i hańbę czło- 
wieczeństwa ! 

Na cóż się odważasz, czteku, prochu maray ? 

Przeciw Stwórcy wstając jako duch on czarny!.. 

Skiuie Bóg, i ciebie ue ma już ua Świecie, 

Już na sąd ostatni niosą cię zamiecie. 


Cóż jeśli ei przyjdzie stanąć po lewiey 
I swój wyrok słyszeć w gromach błyskawicy! 
Nawet Bóg sam wtedy nie da ci opieki, 
Kiedy sprawiedliwość rzeknie: „Cierp na wieki.“ 
HI. 
Jak Matka Boska Piekarska stała się ucieczką 
zrozpaczonych. 


Jęk, płacz i lament napełniał Tarnowskie Góry; w tem 
Misyonarze Ojcowie Jeznici, zapowiedzieli pielgrzymkę do 
Matki Boskiej Piekarskiej i teraz posłuchano ich od razu, 
ludzie chwycili się Matki Boskiej, jak tonący chwyta się 
deski mającej go wyratować z toni bezdennej. Teraz się 
dopiero pogodzili Tarnowscy ludzie. Wysocy i nizoy, bogaci 
i ubodzy, uczeni i prostacy, wierni i niewierni, kto mógi, 
szedł, kto nie mógł wlec się, na wódz się wgramolił, a wszystko 
to ogromną procesyą, długim szeregiem, gęstym tłumem, 
wspierając się jedno na drugiem z osłabienia, ciągnęło pod 
przewodnictwem Ojców Misyonarzy do Piekar, wznosząc ręce 
do Nieba, kto tylko siłę miał je wznosić, i głośno łkając 
rzewliwie, a o wstawienuictwo Matki Boskiej blagając. Co 
tam innowierców wtedy do wiary katolickiej się nawróciio, 
którzy już wprzódy po lutersku, lub inaczej Pana Boga 
chwalili niby, tęgo i zliczyćby trudno. Tak ta człowiek 
pyszny pokornieje w nieszczęściu, i dopiero pokora Niebiosy 
przebija zagniewane, i łzy ludzkie i modlitwy dostają się do 
stóp Tronu Pana Boga. 

Uroeryste odprawiało się nabożeństwo; aż w tem. za- 
częły się rozchodzić wieści, że ktokolwiek sig do Piekar 
ofiarował, ten do zdrowia przychodził i ślub swój Maryi 
Uzdrowicielce w Piekarach uczyniony, dopełniał. 

(Dalszy ciąg w następnym numerze.) 


Adam Mickiewicz. 


Otóż nadszedł już, ale i minął znów tak upragniony 
dzień A4-ty lipca, w którym cały naród polski z blizka 
i z daleka podążył cay to osobiście czy przez swoich dele- 
gatów, albo wreszcie duchem i myślą, na miejsce oznaczone, 
do tej pra-starej stolicy wielkich mężów Polski, by zazna- 
czyć życie swoje, i by oddać cześć prochom i popiołom je- 
dnemu z synów Polski, który acz nie orężem, nie mieczęm, 
ale piórem dobił się sławy i to sławy nieśmiertelnej nietyl- 
ko wśród swoich, alei wśród obcych, n których niestety 
szukać musiał nietylko schronienia za życia, ale i po śmierci. 
Tak jest zaiste Adam Mickiewicz, ten wieszcz i prorok 
Polski, przepędziwszy lat 25 na tułactwie, a lat 33 w łonie 
gościnnej ziemi (ranouzkiej, wrócił otó pó tylu- latach do 
swej ukochanej "jczyzny, aby w jej łonie spocząć obok 
zwłok tej drogiej Ojczyznie zasłużonych mężów, bohaterów, 
wodzów i głów koronowanych. 
NEA Zaiste był to dzień wielki i uroczysty, w którym całe 
Niebo się radowało. Bo oto naród polski wynagradzał cier- 
pienia drogi cierniowej, po ktorej za życia stąpał ten król 
poetów, najwyższy gieniusz i przedstawiciel ducha Polski 
całej. 

To też jak Polska wielka i szeroka zebrali sig przed- 
stawiciełe wszystkich ziem do Krakowa, by uczcić pamięć 
męża, którego jej Bóg w miejsce królów złożonych już w 
grobach, w miejsce książąt wywiedzionych w jassyr, w miej- 
sce wojewodów z kraju wygnanych, przysłał jako wladcę 
myśli i słowa, ksigcia serca i pieśni, aby wszystkim ludom 
dodał w niedoli otuchę, aby ostatniego upokorzenia upadkiem, 
nie zgnieciono im piersi, dawniej dumnie podniesionej. Słu- 
sznie więc, że prochy jego, choć już po tyłu latach wracają 
do Ojczyzny, by spocząć wśród swoich, wśród ziemi, którą 
tak ukochał i nauczył wszystkich jak powinni miłować Oj- 
czyznę, jak wszystko, z zaparciem się siebie dla niej poświę- 
cić należy. On to nauczył naród cały jak miłować język 
ojczysty, pamiątki historyczne, tę ziemię ojczystą, jej pola 
i łany, każdą rzekę, każdą strugę, każdą miedzę i każdą 
piaszynę śpiewającą na ziemi polskiej, słowem wszystko co 
polskie. . i i 

Idźmy więc za jego przykładem i starajmy się by nie- 
tylko w sercach naszych ale i w sercach dziatek naszych tla- 
ła choć jedna iskierka tej miłości, którą poeta ten nam wy- 
śpiewał i w pismach swoich pozostawił, a zakwitnie miłość 
bratnia pomiędzy wszystkiemi ludami narodu naszego na ca- 
łym obszarze ziemi. i 

W zeszłym numerze zaznacz;liśmy uroczystość  pogrze- 
bową nieśmiertelnego wieszcza Polski, która się odbyła na 
cmentarzu paryskim, gdzie dotąd zwłoki te spoczywały — 
dalej opisaliśmy katafalk przygotowany dla przyjęcia trumny 
Adama Mickiewicza w głównej nawie na zamku królow pol- 
skich w Krakowie, na Wawelu, dzić zaznaczyliśmy tylko 
słuszność tej wdzięczności, którą cały naród polski skiada 
jednemu z najzastużeńszych synów Polski; w następnym zaś 
numerze choć w atreszczeniu opiszemy przebieg. tej tryum- 
falnej uroczystości pogrzebowej. — Kończąc powtarzamy jesz- 
cze prośbę naszą do Czytelników, aby raczyli złożyć co kto 
może na żałobne nabożeństwo za spokój duszy jego, abyśmy 
i my tu na Górnym Szlązku pamięć jego nabożeństwem ża- 
łobnem nezcić mogli. 

—- „Ozas“ Krakowski, opisująć uroczystość pogrzebową 
Adama Mickiewicza umieścił wiersz 6. p. Antoniego Eiwarda 
Odyńca, również jednego ze znakomitych poetów Polski i 
i Litwy, a przyjaciela i towarzysza podróży ś. p. Adama: 
Śp. Odyniec długo jeszcze po śmierci Adama żył wśród 
braci swoich i pisał wiele, bardzo wiele, a wszystkie jego 
utwory na tle religijnem oparta, rzewne, zastósowane do 07 
koliczności, rozrzewniały na wskrośczytelnika. Poeta tan doaze- 
kał się sędziwego wieku — i dopiero zaledwie temu lat patę 
kied; Warszawa cała zebrała się tłumnie na pogrzeb jśgo. 
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z naszych wielkich poetów. Wówczas już nie tylko zasługa 
zgasiego męża, jaką dla narodu położył, ale stosunki oso- 
biste przyjaźni, jakie łączyły nas z ś. p. Antoniem Edwardem 
Odyńcem powołały nas na ten, wielkiego naszego poety po- 
grzeb. Tak samo dzić pragnęliśmy nie tylko być osobiście 
obecnemi na tej wielkiej uroczystości pogrzebowej w Krako- 
wie, ale własnoręcznie niosąc w pochodzie wieniec od ludu 
naszego Głórnoszlązkiego, chcieliśmy go sami złożyć wraz 
z innemi jednocześnie wieńcami na trumnie. nieśmiertelnej 
pamięci wieszcza Polski całej. Ale niestety skutkiem nagłej 
słabości, która nas zatrzymała w domu, musieliśmy ograni- 
czyć się tem tylko, żeśmy wysłali wieniec z liści laurowych, 
palmy i róż białych, z trzema szerokiemi szarfami i x na- 
pisem: Od ludu górnoszłązkiego, redakcye: „Gwiazdy Piekar- 
skiej“, „Gwiazdy Górnoszlęązkiej“ i Opiekuna Katolickiego.* 

Z Wierszem więc Antoniego Edwarda Odyńca jako 
pięknym i wspaniałym, pragniemy zapoznać Czytelników 
naszych i dla tego umieszczamy go tu w całości jak nastę- 
puje : 

Na obchód rocznicy zgonu 


Adama Mickiewicza. 


Jak stary guślarz wezwany na „Dziady* 
Myślą i duszą staję pośró.l was — 
I ku uczczeniu żałobnej biesiady 
Radbym z przeszłości wskrzesić dawny czas. 


By w nim jak z grobu wywołać przed oczy 
Tego, któremu dziś słładacie cześć, 
A cała Polska z wami się jednoczy 
By w dniu tym wszędzie równy hołd mu nieść. 


Ale niestety co pomogą chęci, 
Kiedy mi na to nie stać ducha sił! 
Więc patrząc chyba w obraz swej pamięci 
Po prostu tyłko powiem, jakim był. 


Co czul — co myślal, gdzie wiódł, co zwiastował 
To wie z was każdy — nawet obcy świat. 
Pod wpływem jeg» rozwił się i chował 
Duch z was każdego jak paproci kwiat. 
Qv tajemniczym tchem gwiązd rozwinięty 
W święts, cudowną świętojańską noc, 
- Wskazuje drogę, gdzie jest skarb zaklęty 
L ku zdobyciu jego wlewa moc. 


Toż jako Polska długa i szeroka 

Pieśń jego w sercach jednem echem brzmi, 
I nie sztukmiśtcza arfy, lecz proroka 

Naród w nim czuje — uznaje i cze! 


Ale czy wiecie, w czem on za Żywota 
Sam ozerpał siłę i zkąd Światło brał? 
Bóg — wiara — miłość Ojczyzny i cnota — 
To były struny, na których duch grał. 


Boga nie badał — lecz przy świetle wiary 
W Ojczyznie szukał woli Jego dróg ; 
Znał błędy ojców, zuał braci przywary, 
Lecz jak syn tylko — jak brat — nie jsk wróg. 


A cobądź vierpiał, cobądź sam doświadczał 
: Krzywd śćzy boleści, czy z dołu czy z wyż, 
Ze nie rozpaczał nigdy a przebaczał 

W tem już podporą był mu tylko krzyż. 


O! Bracia moi, i gdyby w tej chwili 
Widomie jego objawił się duch : 

Kto wie — lecz ktoby śmiał zaprzeczyć, czyli 
Nie temi słowy zabrzmiałby wasz słuch : 


Albowiem wiedzcie i zważcie u siebie, 

Zə kto chce Polski wiernym synem być 
Światła i siły musi szukać w niebie, 

W Ojczyźnie Matkę — Ojca w Bogu czcić! 


SPRAWY ROBOTNICZE. 


W parlamencie niemieckim nie uwzględniono żądań ro- 
botników upomiaających się skrócenia dzieunej pracy. Więk- 
szość komisyi nie zgoduiła się ua  dziesięciogodzinuą pracę 
po fabrykach i warsztatach. Za wnioskiem tym jedyn tylko 
poseł z centrum p. Lieber i socyaliści się oświadczyli w par- 
lameneis. Nawet kierownik ruchu roboczego poseł Dr. Max 
Hirsch przeciw waioskowi tama głosował. 

W Anglii gdzie zaprowadzono tę  dziesięciogodzinaą 
pracę, wywarło postanowienie to bardzo korzystne skutki. 
Taptejszy profesor Gruntau przypisuje temu skróceniu pracy 
dżiennej, podniesienie go luości robotników, ubytek ubóstwa 
i zbrodni, udoskonalenie wyrobów przemysłowych, fabrycz- 
nych i warsztatowych. i 

Rezultat skrócenia tamże pracy dziennej jest tak wiel- 
kim, że dużo mężów stanu, którsy dawniej byli temu skró- 
ceniu pracy przeciwni w parlamencie, póżniej publicznie ża- 
towali tego w tymże parlame cie. Sskretarz stanu, np. Jame 
Graham, sprzeciwiał się skróceuiu pracy dzieanej do 10 go- 
dzin, a w dwanaście lat później widzą:, zbawienne skutki 
tego rozporządzenia prawodawczego odszwał się w parlamen- 
cie mniej więcej w te głowa: „Ozuję się zniewolonym zło- 
żyć tu panom moje wyznanie, że wszyscy co głosowali prze- 
ciw skróceniu pracy omylili się, albowiem, w praktyce 
okazało się, że skrócenie dnia roboczego na 10 godzin pə- 


myśluie oddziałało na stosunki tamtejsze robotników, na ich 


życie rodzinne, na ich żony idzieci i na zdrowie robotników, 
nie robiąc ujmy i fabrykantom. Dawniej głosowałem prze- 
ciw skróceniu czasu roboczego, dziś napriwinm swój błą l.“ 

W Anglii okazuje sią t3raz wyraźuie ża wśród robotni- 
ków po skróceniu də, 10 godzin pracy, fiezba umie- 


A chociaż pogrzeb ten nie był takim jak dzisiejszy A.duma| jących czytać i pisać, robotaików znacznie wzrosła — 


Mickiewicza, byl również okizałym i rozrzewniającym. Nie 
było nikogo ktoby nie był odczuwał, że zaów mknię jeden 


le 


dziś np. 83 procent robotników umie czytać i pisać, a da- 
wniej było takowych zaledwo 30 procent. 


Liczba dzieci robotniczych, chodzących do szkoły, wzro 
ała o 500 proc. Z tem podniosła się także liczba kore- 
spondencyi przez pocztę o przeszło 210 proc. Z sprawozdań 
urzędowych wykazuje się, że w 1850 roku był jeden ubogi 
na 18 dusz ogólnej ludności; w 1869 był ten stósunek jak 
1 do 34; a w 1885 roku jak 1 do 46, a zatem liczba ubo- 
gioh zmniejszyła się w tym ózasie o 60 procent. Takiego 
korzystnego zmniejszenia tego stósunku procentowego nie 
przedztawia żaden inny kraj na całym świecie. — Podobnie 
ma się ize zbrodniami. W 1850 r. był jeden zbrodniarz na 
870 ludzi; w 1860 r. jeden na 2071 ludzi, a w 1885 r. 
już tylko jeden na 3372 ludności angielskiej. Ten ubytek 
przedstawia więc blisko 75 procent, kiedy we Francyi przed- 
stawia się ten ubytek w sumie 30, a w Niemczech tylko 
25 procent. 

Statystyka wykazuje również, że od zaprowadzenia nor- 
malnego dziesięciogodzinnego dnia pracy, zmniejszyła się tak- 
że między robotnikami konsumcya napojów rozpalającyeh. 

—* W Leeds w Anglii wybuchł strejk robotników przy 
gazowni. Zkądinąd przybyli robotnicy, jako i strzegący poli- 
cyanci i żołnierze zostali przez strejkujących zaczepiani i 
przyszło do krwawego starcia. Wieczorem panowała ciem- 
ność, gdyż zabrakło gazn. A 

—* Prawo o zabezpieczenin robotników na starość io 
nieszczęśliwych wypadków sabrania zatrudniać robotników, 
którzy cierpią na ułomności cielesne i tak: na kurcze, zawrót, 
którzy mają krótki wzrok, są słabi, dalej zbyt podeszłych 
w wieku, na budowlach i miejscach niebezpiecznych. Jeśli 
który robotnik przy pracy jest podchmielony, wtedy chlebo- 
dawcy winni go natychmiast z pracy wydslić. Jeśli by te- 
go nie zrobili i robotnik w stanie napiłym uległby nieszczę- 
śliwemu wypadkowi, wskutek którego niezdolny byłby do 
pracy, natenczas chlebodawcy odpowiedzialnymi się stają za 
to wobec władz państwowych i wobec stowarzyszeń zawo- 
dowych, które mają domagać się sądownie nagrodzenia za 
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rentę jaką zmuszeni, są płacić robotnikowi, — Prawo o in- 
walidztwie, zostanie zaprowadzona w dniu l-szym  styczni» 
roku 1891. 


SPRAWY SEJMOWE. 


| 

Na 32-giem posiedzeniu parlamentu, Sekretarz stanu 
Bótticher odczytał następujące cesarskie rozporządzenie: „My, 
Wilhelm, z Bożej łaski itd. rozporządzamy na mocy art. 
12 i 26 konstytucyi i z przyzwoleniem parlamentu, w imieniu 
Rzeszy, co następuje: $ 1. Parlament odracza się od 8-0 
Lipca do 18-go L'stop. r. b.$ 2. Kuanciera Rzeszy otrzymuge 
zlecenie wykonania tego rozporządzenia.—Stwierdzone Naszyja 
własnoręcznym podpisem i zaopatrzone w pieczęć  cesarskąj. 

Dan w zamku Fredensborskim, 29-go Czerwca 1890. 
Podp. Wiłhelm. 

Contrasyg. Caprivi. | 
Marszałek Levetzow prosi Izbę o udzielenie mu pehħo- 
aocniotwaAo ozuaczenia przyszłego posiedzenia i porządķu 
obrad podług własnego zapatrywania i położenia rzeczy, 
Deput. dr. Windhorst dziękuje marszałkowi za dotychczaga 
kierownictwo i wyraża życzenie, aby powróci pokrzepiony 
siłach. — Marszałek wyraziwazy podziękowanie, wznosi 
krzyk na cześć cesarza, któremu Izba wtóruje. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


W przeszłym tygodniu odbywały się w parlamenq 
niemieckim rozprawy nad znaną ustawą wojskową. Przem 
wiało kilku mówców za nią i przeciwko niej. Śocyalie 
Bebel przemawiał przeciw ustawie. Zaraz na początku sw 
mowy podniósł, że odrzucenie ustawy nie narazi Niemiec 1 
żadne niebezpieczeństwo. Teraźniejszy niezdrowy stan Ni 
miec i Europy jest skutkiem zaboru Aizacyi i Lotaryng 
Utrata tych krajów popchnęła Francyę w ramiona Ros 
a Rosya była i będzie zawsze wrogiem Niemiec. Na szc 
scie Rosya, która zaledwie dała sobie radę z Turcyą, ni 
może sprostać Niemcom i Austryi. Uskarżał się tak 
Bebel na surowe obchodzenie sig z żołnierzami. Rozpra 
zakończył p. Komierowski w imieniu Koła polskiego w na 
stępujący sposób: „Chociaz położenie polskich prowincyj jes 
opłakane, mimo to polscy posłowie głosować będą za usta 
wojskowy, która daje ręk jmię pokoju. Polacy nie mie 
nigdy trwogi przed wojną, ale cenią wyżej pokój, nik saczę 
śiiwg wojnę.* W końcu wyraża p. Komierowski nadziej, 
rząd będzie się kierował w postępowaniu z Polakami słu 
sznością i sprawiedliwością.  Następaie przyjęto ustav 
w drugiem i trzeciem czytaniu. 


Niesacy. Cesirz bawi w Norwegii dokąd pojechał 
Dani, gdzie odwiedził króla duńskiego. — Obecaie jak da 
noszą doorze poinformowani, to pobyt cesarza w Norwegi 
potrwać mi 3 tygydaie. W Chrystynuii (stolicy Norwegu) 
bawił monarchs trzy dni, od 2-go b. m., t. 1. do zeszłego pit 
ku. Zsamiąd udał się dalej na półusc. Daia 28-go stanie 
znowu w przystani „Wilhelma.“ 

— Parlament niemiecki zgodził sią ostatecznie na usti 
nowienie sądów przemysłowych (Growerbegerichte). Tak wi 
od 1-go Kwietaia roku 1891 w każdej gminie można będ 
załatwiać sprawy dotyczące rzemiosł, fabryk i stosumi 
robotnika do pana, przed własnym sądem. 

* — Slub księżniczki Wiktoryi z księciem Adolfe: 
Szaumburg-Lippe odbędzie się 21-go Października, jako ' 
dzień urodzin matki narzeczonej, cesarzowej Fryderykowej. 

Austrya. W niektórych fabrykach tkackich wy 
bśchto bezrobocie. Cztery fabryki przystały częściowo 
żą liair robotników, rasati fwbrywaatów żądinia te odrzuci: 

— Dnia lego Lipca wieczorem szalała p» uad Wiednie 
straszliwa burza, któca wyrządziła mnóstwo szkód. Balı 
wojskowy z trzema oficeri'ni zapęlził wicher aż do Czec 
250 kilometrów daleko. Bilon ten wzuióst się u: 17 
metrów, lecź spadł bez wypadku, 


Mułgarya. Rosya nie może strawić rozstrzelania 
swego przyjaciela Panicy. Jedna z petersburskich gazet 
zarzuca księciu Ferdynandowi niedolęztwo x powodu, iż ule- 
gając namowom swego pierwszego ministra Stamhutowa, wy- 
rok podpisał i zaraz wyjechał za granicę, — Nawet przy- 
chylne Bułgarom gazety włoskie i angielskie powiadają, iż 
rozstrzelanie to było krokiem nierozważnym. Tego samego 
zdania jest pewna urzędowa guzeta wiedańska. Bulgarzy 
zaś powiadają, iż krok ten był koniecznym. dla przykładu 
innym wichrzycielom działającym na korzyść Rosyi, a komen- 
dant obozu pod Sofią z przyciskiem przy rozstrzelaniu po- 
wiedział, iż Panica za zdradę ojczyzny już dawno na tą karę 
zaslużył. 

Serbia. Konsul serbski Marynkowicz w Pryśztynie, 
w tureckim wilajecie kosowskim, został 2 bm. w nocy zamor- 
dowanym. Szczegółowych wiadomości o wypadku tym nie 
ma dotąd. Poseł serbski w Carogrodzie otrzymał polecenie, 
aby zażądał od Tureyi przeprowadzenia ścisłego Śledztwa i 
zupełnego zadośćuczynienia. 

Anglia. [ba wyższa przyjęła na dniu 4 lipca prawo, 
tyczące się odstąpienia Helgolandu Niemcom. — Strejk ro- 
potników gazowni w Leds ukończony. Zarząd prayjął główne 
warunki strejkujących i oddalił wszystkich sprowadzonych 
ukądinąd robotników. 

— Dublin, 4 lipsa. Robotuicy zatrudnieni wyładowy- 
waniem węgli, zaprzestali pracować, żądając powiększenia 
płacy. Jeśli strejk ten potrwa dłużej, poviągnie za sobą 
przerwę w rachu wiele fabryk. 

— Londyn, 4 lipca. Wysłaną została ztąd zbrojna 
ekspedycya do kraju Matabele, która ma na celu opanowa» 
nie bogatych tamtejszych mia złota. Miny te oowiem kacyk 
(ról) plemion Matabele, Lobengula, sprzedał w swoim czasie 
Anglikom, a których teraz dobrowoluie wydać nie chce. 
Lobengula zgromadził 17 tysięcy wojowaików. Ovawiają się 
tu, iż wyniknie ztąd wojna zacięta, 

— Strejkujący robotnicy gazowni tutejszych zaczepili 
dzisiaj robotników sprowadzonych przez zarządy z innych 
miast, jako też broniącą ich policyę i wojsko. W starciu, 
jakie się z tego wywiązało, źriniono po obu stronach muó- 
stwo ludzi, W skutek braku gazu zapanowała wieczorem 
w całem mieście zupełna ciemność. 

Hiszpania. Według ostatnich doniesień zachorowały 
w Gandii 4 osoby, w Real de Grandia trzy osoby, a w Mon- 
tichełro jedna osoba na cholerg. 

— Według ostatnich doniesień zaszły w @andyi 7, 
w Beniopa 2, a Cuatredonia jeden wypadek cholery. Liczba 
amaarłych jest bardzo małą. 


Wiadomości z blizka i z daleka. 
Bytom dnia 7-go lipca. 


— W dniu wczorajszym Towarzystwo ś. Alojzego od- 
było w zwykłym lokalu swoim zwyczajne posiedzenie, które 
poświęcone było ku uczczeniu Adamı Mickiewicza. To też 
„abrali się licznie nietylko członzawie, ale 1 goście, A wszys" 
cy upojeni byli, że tak powiemy, wykładem, wierszami i 
śpiewami, jakie się odbywały tamże na cześć nieśmiertelnej 
pamięci wieszcza Polski całej i Litwy. 

+ — Nowo-wyświęcony Ksiądz Ernest Bresler 
kapelanem w Rudzie. 

N. Piekary. W dniu wczorajszym jako w główny dzień 
ndpustowy, Nawiedzenia N. Panny, przybyło do nas kalka- 
dziesiąt tysięcy pielgrzymów z bliska i z daleka. Jak zwy- 
kle szereg uroczystych procesyi otworzyła w zeszłym tygodniu 
kompania z Tarnowskich Gór, — następnie dwie połączoue 
kompanie z Królewskiej huty, —poczem w ostatnich dniach, 
mianowicie w Piątek i Sobut;, przechodziły przez Bytom, 
wstępując do obu kościołów parafialnych, kompanie ze stron 
rozmaitych ; niektórym z nich kapłani przewodniczyli. 

W Sobotę zaś przybyły procesye: z Łubęd, Wirku 
i Kochlowic, a w samą niedzielę jeszcze (wczoraj), pomimo 
iż ranek raczej burzę, aniżeli pogodę zapowiadał, nadcho- 
dziły bez ustanku kompanie, a wszystkie świetnie i jak naj- 
uroczyściej przystrojone. Między iunemi nadeszła też około 
godziny 9-tej i bytomska kompania, którą prowadził 
ksiądz Bończek, proboszcz kościoła farnego w Bytomiu. 
Byla to jedna z największych i najświetniej przybranych pro- 
cessyi, Na czele której postępowały długiemi szeregami 
świątecznie przybrane dziewice Bytomia i Rożbarcu, dalej 
różne bractwa i stowarzyszenia religijne z chorągwiami i 
obrazami. s 

Po pierwszej Mszy świętej wstąpił na kazalnicę Prze- 
wielebny Ksiądz Kapelan Rączka i w słowach do serca go- 
Tąco przemawiających, objaśnił wielkie znaczenie pielgrzymek 
do miejsc świętych. 

Następnie odbywało się nabożeństwo w dalszym ciągu 
i w kościele i w kaplicy Matki Boskiej obok kościoła i na 
Kalwaryi świętej, gdzie słowo Boże wygłosił Przewielebny 
ksiądz Matischok, proboszcz z Kochłowice, wzruszywszy do 
łez tłumnie zgromadzonych wiernych. Zasługa i wdzięczność 
należy się Przewielebnemu księdzu komisarzowi Nerlichowi, 
proboszczowi miejscowemu, który zaprosił do pomocy du- 
chownej tylu księży, że nikt, kto tylko chciał bez obsługi 
religijnej nie odszedł, — a Świątynia ta Piekarska wraz 
% Kalwaryą świętą dała schronienie tym tysiącom pobożnych 
pątników, którzy też dbając o to miejsce święte, nie odejdą 
bez zostawienia ofiar, aby ta święta Kalwarya ze swomi ka- 
plicami jak najprędzej ukończoną być mogła. 

*Giliwice. (Napad.) Ślusarz Onderko powracał około 
godziny pół do 10-taj z nowej fabryki gipsu przez Trynek 
i gdy doszedł do „trzech murzynów*, spóźtrzegł, iż trzech 
robotników idzie ostro na niego, —a skoro ga doszli, sprzeczką 
z nim rozpoczęli. Nie lugo przyłączyło się czterech jeszcze 
i któryś z nich tak silnie uderzył O. w głowę, iż wielką 
wybił mu dziurę. Niestety, złoczyńcom ujść się udało. 

— Ksiądz Gireeki, pierwszy kapelan tutejszy powołany 
został do Lugoty-Turawskiej. Jego miejsce z dniem dzi- 
giejszym obejmuje ks. kapeian Kubis. 
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*— Z 29-go na 30-go Czerwca włamał się oknem złodziej 
do składu masarskiego p. Brendla przy ulicy Raciborskiej 
mieszkającego, otworzył gwałtem biurko i skradł około 100 
marek i 6» 50 marek w rolkach 10-cio i 5-cio fenygowych. 
a 50 marek w dwutrójkówkach srebrnych i niklowych, 3 
dwumarkówki z wizerunkiem cesarza Fryderyka, 3 talary 
koronsicyjne i 2 stsre obce monety, których właściciel bliżej 
okraślić nia m»że. Dotychszas złodzieji nie wykryto. 

* — R botnik hutniczy Śliwa, o którego poparzeniu 
pr<eż roztopione żelazo w królewskiej hucie (pod Gliwicami) 
donosiliśmy, umarł skutkiem ran w knapszaftowym lazarecie 
w Zabrzu, Liczył on dopiero lat 25 i był bezżennym. 

* Z mad granicy. Z powodu wygórowanych cen 
mięsa wpadł pewien przedsiębiorca na ten pomysł, iż pod 
Słupną na rzece Przemsie pomiędzy Prusami i Austryą u- 
rządza na dwóch galarach kuchnią, gdzie będzie gotował mięso 
wieprzy w Gralieyi zabijanych i gatowąne sprzedawał. Ponie- 
waż od gotowanego mięga nie potrzeba na pruskiei komorze 
eła-opłacać, przeto sprytny tea przedsiębiorca dobre może 
robić interesa. 

*— W tych dniach o godzinie 7-mej wieczorem szło drogą 
ze Słupny do Mysłowic dziewosę w przędzalni pracujące. 
Przybliżył się do niej robotnik niejaki Braguła z Mysłowic 
i bez powodu tak silni ją w twarz uderzył, iż się krwią 
zalała. Brutala tego aresztował żaudarm Tietze ze Słupna, 
który ù pewnością za swą niegodziwość słuszną odbierze karę. 

*—— Juwalida górniczy, Józef Rębacz, chciał się utopić w 
Przemsie, ale przytomni temu szyprzy wydobyli go z wody 
i na brzeg wysadzili. Poszedł tedy do domu w zamiarze 
powieszenia się, lecz i temu córka przeszkodziła; — naresz- 
sie udało mu się wymknąć na gorę, gdzie się ua szpagacie 
powiesił. 

* Kakolewo. Straszne nieszczyście wydarzyło się 
we wsi kościelnej Kąkolowie przy strzelaniu do tarczy. Już 
się niby strzslauie skończyło, gdy p»wien 13-letui chiopczyk 
cichaczem się ku tarczy wymknął i chciał kul szukać. Naraz 
pada jeszcze jeden strzał i trafiwszy chłopczyka w brauch 
na miejscu trupem położył. 

* We Lwowie. Wachmistrz żandarmeryi przytrzy- 
mał szpiega rosyjskiego i to właśnie w chwili, gdy tenże 
chciał wysłać tslegramm do Moskwy. 

* Z Heilbornu. Sąd przysięgłych w Eeilbornia ska- 
zał na śmieró 19-letniego syna gospodarskiego Gotlieba Som- 
mera z  Tiefonbach. Sommer zwabił jakiegoś 9-letniego 
chłopczyka do lasu, tam ogolił mu brzytwą głowę, poczem 
przerznął mu tąż samą brzytwą gardło. Co tego młodzika 
do tak wymyślnej i okropnej zbrodni spowodowało, śledztwo 
nie było w stanie wyjaśnić. 

* W Tylży stawało niedawno przed sędsią pojeduaw- 
czym dwóch panów: jeden z nich właściciel drukarni E. W. 
oskarżał odpowiedzialnego redaktora niemieckiego „,Przyja- 
ciela ludu litewskiego“, pozasłużbowego majora Fiszera, iż 
w pomienionem piśmie w dwóch artykułach go obraził. W. 
ciągu rozpraw wykazało się, iż pan F., który jako reda- 
ktor odpowiedzialny te pismo podpisywał, nietylko 
żadnego z tych artykułów nie pisał, ale nawet — eo porę- 
czył słowem honoru — pisma tego nigdy nie o:ytał. Ga- 
zetka ta, która na obałamucenie ludu litewskiego była wyda- 
wana, a opłacaną z tak zwanego „gadzinowego funduszu“, 
przestała już od 1-go Lipca wychodzić. 

* Z Goldbergu donoszą o dwóch samobójstwach. 
W lasku z Wermutsruh (?) graniczącym, powiesił się przed 
paru dniami garbarz Richter. Już w dzień św. Piotra i 
Pawła chciał on się ntopić, ale mu w tem przeszkodzono. Bie- 
dak był obłąkany i ciągle mu się zdawało, iż jego stosunki 
majątkowe dłużej mu żyć nie pozwalają. Grdy mu wreszcie 
dom jego, upadkiem grożący, nakazano rozebrać, taki to na 
niego wplyw wywarło, iż życie sobie odebrał. — Także w 
ostatnich dniach utopiła się tu w rowie od młyna płynącym, 
niezamężna Paulina Boehm, 

* Łgorzelice. W zeszłą Niedzielę po południu rzu- 
cił się pewien młodzieniec pod pociąg pomiędzy stacyami 
Rosenthal i Rohnau pod Zgorzelicami. W chwili gdy po- 
ciąg nadchodził, stał ów nieszczęśliwy za kamieniem ; widział 
go wprawdzie nadkonduktor (Zugfiihrer), ale ianiemsł, iż to 
jaki urzędnik kolejowy; dopiero gdy spostrzegł, iż mniema- 
ny urzędnik odrzucił parasol i ściąga surdut ze siebie, dał 
znak do zatrzymania go, lecz niestety już było zapóźno. Gdy 
pociąg stanął, znaleziono zmiażdżone ciało pod kołami przed- 
ostatniego wozu. W samobójcy poznano 26-letniego towa- 
rzysza drukarskiego Pawła Neumanna pochodzącego z Gliwic. 
Poróżniłon się ze swą narzeczoną i rozdraźuiony do najwyż- 
szego stopnia, w jej oczach wdrapał się na spadzisty nasyp 
kolejowy i rzucił pod lokomotywę. Pieniądze, które miał 
w ilości 12 marek przy sobie, były przez koła tak zgniecione, 
iż trudno było jedną mouetg od drugiej oderwać. Bazfo- 
remne zwłoki nieszczęsnego młodzieńca zaniesiono do śmier- 
telnicy w Hiirschfeldzie. 

*—. Popełniona tu w Zgorzelicach przed 17-tu latami 
zbrodnia, która swego czasu wielkie wywarla wrażenie, a któ- 
rej sprawcy pomimo poszukiwań dotychczas nie wykryto, 
zwraca ponownie na siebie powszechną uwagą. Rano dnia 
13-go Stycznia 1873-go roku znaleziono destylatora Thieme, 
w pobliżu dworca kolejowego mieszkającego, w skladzie wła- 
snym zamordowanego; miai on czaszkę młotem rozbitą. — 
Wiedziano powszachnie, iż zamordowany był człowiekiem dość 
zamożnym, jednakże pomimo przeszukiwania ani w składzie, 
ani w mieszkania jego pieniędzy nie znależiono; widocznie 
zaszło tu morderstwo z rabuakiem połączone. 
no o to i uwięziono rozmaitych odbiorców, jednakża z braku 
dowodów musiano ich wypuścić na wolność; — przed nieda- 
wnym czasem zaszło coś takiego, 60 rzuca podejrzenie na 
byłeg» dyetaryusza kolejowego Wichmaną, który podobno 
mieszkał w tym samym domu, gdzie się znajdowała destyla- 
cya i z Thiemem przestawai. Szdzia śledczy pau Rämisch 
przy tutejszym sądzie ztemiąńskim wzywa publicznie, aby 
kto może, doniósi mu: w jakich stosunkach pieniężnych stali 
Wichmana i Thieme; jakiego rodzaju było ich obcowanie 
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ze sobą i czy stosunki Wichmana, która aż dù teg» ża: 
gadkowego morderstwa były mizerne, później się widocznie 
nie poprawiły. Być może, iż na tej drodze zbrodniarza wy- 
kryją a wtedy sprawdziłoby się przysłowie, iż „Pan Bóg uie- 
rychliwy aie sprawiedliwy.“ 

*W Warszawie zamordowan> w novy z 1 go na 2-go 
Lipca we w własnem mieszkaniu zaaaą artystkę dram tiyczn) 
Wiśniowską. 

* 7, Ameryki. Krukowski „Ozas“ zamieszcza w urze. 
149 list z Winona, Minn, z 10 go Cuerwca datowany, a pod- 
pisany przez p. H. Derdowskiego, byłego redaktoru „Grzzety 
Toruńskiej" i autora bardzo wesołego w kaszubskim narze- 
czu napisanego poematu, p. n. „Jako pon C.orlinści jachoł 
do Pucka pu sece“, a obecnie wydawcy dwóch czasopisia 
polskica — „Wiarusa* i „Kościuszki“. Z listu teg» dowią- 
dujemy się, iż p. D. zebrał od Polaków w Ameryce miesz- 
kających, a pisma jego czytających 170, dolara (683 m. 
40 fen.) na gledem dotkniężych Galicyan. Ponieważ obecnie 
nie zachodzi potrzeba wspierania zeszłorocznym głodem do- 
tkniętych, przeto pieniądze te obrócone będą nu iune celu 
dobroczynne. 

Także i druga dochodzi nas z tamtąd wiadomość, iż 
dotychczasowy proboszcz parafii Milwauke (Cuicago) ksiądz 
Franciczek Grulski, mianowany bądzie biszupsm sufraganem 
dycezyi Milwauke. — Ks. Galski pochodzi z Chełmna w Pru- 
siech Zachodnich, gdzie uczęszczał do gimnażyum; — do- 
szedłszy do sekundy, wystąpił z gimuazyum i uczył się 
w Gdańsku aptekarstwa. Csując jednakże pociąg do nauki, 
po niejakim czasie porzucił aptekarstwo i wstąpił napowrót 
do rzeczonego gimnazyum, gdzie doszedłszy dv wyższej pry- 
my, dziwnym zbiegiem okoliczności nie z własiej winy gim- 
nazyum opuścić był zmuszony — poczem wstąpił do nowi- 
cyatu OO. Reformatów w Wielkich Łąkach i wyświęcony na 
kapłan: w tymże klasztorze, a później w Wejherowie (w pol- 
skich Kaszubach nad morzem Baltyckiem pozostawał). 
W czasie kulturkampfu rozpędzono zakonników, a Klasztor 
w W. Łykach zniesiono zupelnie, tak iż i murów nie zosta- 
wiono. Ścigany i prześladowany ulał się do Ameryki, gdzie 
z wielką gorliwością jako proboszcz zajmuje się po wielkim 
obszarze porozrzucanemi polskiemi parafianami. Ks. Grulski 
może liczyć około lat 40-tu, jest ujmującej powierzchności i 
i wzigcia; w miodych latach pokazywał wielkie zdolności 
umysłowe. Obecnie podróżuje po Europie. My z serca ży- 
czymu Mu, aby się podana wyżej wiudomość jak najprędzej 
urzeczywistniała. 

Ameryka. Samobójstwo dzieci w Ameryce rozpo- 
wszechnia się w zastraszający sposób. W ostatnich dniach 
zaszły tam trzy wypadki, w których samobójczą rolę odgry- 
wały dzieci. I tak donoszą z Louisville, że ukarany przez 
matką óśmio-letni Jan Kaiser tak się po otrzymaniu kary 
oburzył, że rzucił sią do rzeki Ohio. Wyratowany, odcze- 
kał dogodaej chwili i powtórnie popędził ku rzece, lecz tu 


przytrzymano go. Obecnie rodzice pilnie gə strzegą. 

— W miejscowości Colorado Spring- Miosiio tow sg 
iec zastrzelił sią kulą z rowolweru zma iuis, że nie 

mógł rodzicom towarzyszyć w przejażdzie. — Wreszcie otrul 
się dziesięcio-letni Millic Bsrmann, rozgniewany, że go ojcive 
uie zabrał z sobą do Norwalk, gdzie bawila jego matka. — 
Kto winien tym samobójstwom?  Przedewszystkiem rodzice, 
nie dając dzieciom religijnego wychowania, posyłając dzieci 
Go szkół beswyznaniowych, gdzie o Bogu nic nia słyszy. 
Daj Boże, aby dziatwa polska w Ameryce nie zaraziła się 
bezwyznaniowościy. 

— Donsimy Czytelnikom naszym że zamieszkały w mie- 
ście tutejszym p.zy ulicy Piekarskiej p. Franciszek Kurc, 
odbiera od p. Szuberta w Bytomiu „Czytelnię ludową 
polską z Poznania", ku bezpłatuemu użytkowi publi- 
czności. Mamy nadzieję, żę każdy pragnący oświaty, nie za- 
niedba korzystać z nadarzającej się tak łatwej sposobności. 
Pan Kure przyjmuje także i zamówienia na „Gwiazię Pie- 
karską* oraz i „Gwiazdę Grórnoszlązką.* 

* — Panu IL. IM. w P. Fantowanie rzeczy dłużniko- 
wi należących, a w trzecich rękach przechowanych, wtenczas 
tylko nastąpić może, jeżeli ten, uktórego rzeczy przecho wane, 
takowe dobrowolnie komornikowi (Grerichtsvolzierowi) wy- 
da, w przeciwnym razie spisuje komornik protokół ze wzmianką. 
iż przechowujący oparł się fantowaniu. — Na wniosek wic- 
rzyciela może dopiero fantowanie nastąpić, gdy tenże tak 
dłużnikowi jak i przechowującemu okaże prawomocny sądowy 
rozkaz fantowania, gdzie wyraźaie zastrzeżono, iż przechowujący 
ma rzeczy wydać. Gdyby jednakże ten ostatni pomimo 
teg» oparł się wydaniu rzeczy w zachowaniu zostajązych — ; 
to wierzyciel musi go ponownie o wydanie rzeczy skarżyć, | 

Dziś 7-go lipca: ś-g» Apoloniusza Biskup Jatry 8-g0: 
świętej Eiżbiety król. wd. i ś. Kiliana B.—Wo śrolę 9-g>: 
śś. Anatolji P. M.i Weroniki P. Wa czwartex 10-g): T-miu 
braci męczenników, synów ś. Fulicyty. 

Jutro wschód słońca o godzinie 3-ciej m. 50. Zish5d 
słońca o godzinie 8-mej m. 19. Długyść daia g;dzia 16 
m. 28. 

We środą 9-50 przypud, ostatnia kwadra księżyca. 
Niebo me być pochmurne. 

Ceny targowe we Wrocławiu. 


Z dnia 5 lipca 1890. 
od Marek do Marex 
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Pszenica JSCH 20 i „65 
pix i \ su RT G0 5 885 — 86) 
osmio > «2 « 4 s» | . 675 — 6,00 
wies T a 6 s, « 6 + BG a 8.35 — 8,26 
Groch po e «4 REZI 1,50 — 7,45 
Kartofle za oetaar cd 1,50—2,0) mara k. 
Masło za funt -Wn SER -POJE 1,80 — 14) 
Jaja za kspę . . 28) — 39) 
Siano za 60 klgr. „, , . . : BU0 — 3:3 
Słoma za kop. a 600 klgr. - 58.0) — 3400) 


Kurs pieniędzy urzędowy: 

Ruble rosyjskie 2,34 Mru. t ? A 

Kiorany wagi austryackiej 1,74 Mrk. 
Sankuoby franogckia sa L99 fr. — 80.95, 
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Loterya pieniężna „Schlossfreiheit:. 
Główna wygrana 600000 Mk. 500000 Mk., 


400000 Mk., 2 razy 300000 Mk., 
3 razy 200000 Rmk., it. d. 


Losy oryginalne 5 klasy Berlińskiej Schłossfreiheit Lot-ryi (Główne 
i ostatnie ciągnienie od 7--12 lipea r b. najniższa wygrana 500 Ma- 
rek) przesyła dokąd zapas starczy za gotówkę ¥ı á 112, "a a 56, 
11, 4 28, a á 15 Marek. Losy ndzi łowe od losów oryginalnych 
ils a 14, "fe a 7,50 ss a 376, "Ja a 2 Marek. Wygrana tych orygi- 
nalnych jak i udziałowych lusów wypłaca się u mnie bez żadnego od- 
ciągnięcia, Za przesłaniem 30 fen. przesyła się franco lista wygranych. 


4 4 
Główna wygrana 600000 Marek w gotówce. 
Losy oryginalne 4 klasy 182 Pruskiej Loteryi (Główne ciągnienie od 
22 lipca do 9 Sierpnia 1890) przesyła za gotówkę jak długo zapas 
starczy bez żadnego zobowiązania 'j A 240, ta a 190, 1/, à 60 Marek. 
— Dalej mniejsze losy udziałowe z moim podpisem od oryginalnych 
lcsów: tja à 24, t16 a 12, 152 a 6, 1/4 à 3,25 Marek. (Listy w :gra- 
nych V klasy przes łają się 50 fen. za exzemplarz. 
Carl Hahn, Loteriegeschaft, Berlin S. W., 


Au bon mar 
(Tani skle 
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Nenenburgerstr. 25 
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jedwabne i koronkowe — fartuszki dla dam i dzie 
-% wielkim wyborze gą tanich bardzo 
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KOSY 


w Bytomiu G.-Szl. ulica Gliwicka Wr. 183 


poleca z powodu korzystnego zakupna różne przedmioty po miebywa= 
łych dotąd cenach: — Koronki niciane po 3 ieuygi 
metr, materje koronkowe i różne koronki pn bajecznie tanich cenach — 


Eleganckie obszywki do Szyi (ryszki) po 5 fenygów. 
Pióra, kwiaty i wstążki po bardzo zniżonych cenach, 


garnirowane i niegarnirowane 
z powodu spoźnionej pory niżej ceny zakupna, ubrane zaś Kapelusze od 
l marki poczawszy — a dzieciune od 50 fenygów. 


Aksamity, atłasy i rożne wyroby 
z pereł i sznuru do ubierania sukień (szat), bardzo tanio. — Guziki 
od 5 fen. za tuzin począwszy, — klamerki do ubrań dziecinnych po 5 fen, 
para. — Rękawiczki jedwabne i bawełniane, żaboty, 
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Szanownej Publiczności M a= 
towie polecam mój 


Skład Obrazów 
i Zwierciadeł, 


krzyżów mosiężnych i drewnia- 
nych i świeczników, figury roz- 
maitej wielkości, także i lampy 
przed obrazy i różańce, szka- 
plerze, kropielniczki i wiązania. 
Także mam na składzie książk? 
o. Misyonarzu Danielu Murzy- 
nie i Żywoty Świętych oprócz 
tego Odrobiny Matki Boskiej 
Częstochowskiej. Agentura na 
„Gwiazdę Piekarską* i „Grór- 
noszlązką* i „Katolika,“ j 
„Nowiny Raciborskie.“ 
M. Rzepka, 
w Katowicach, Mithlstrasse 15 
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kołnierzyki, szaliki 
ci, jako i inne rzeczy 
cenaeh poleca, - ———. 


W. Czerniejewska. 
naj ua Paa az 


ze znakiem „AOSARZ” 


z angielskiej srebrno-stali 


rozsyła w dowolnych długościach pod gwarancyą!!! 


Te kosy odznaczają się lekością, 


dłuższy czas, : 
się doskonale do koszenia. Raz zaprawione 
120 kroków i najtwardaze trawy górskie. 


Oio od jednej kosy wynosi 5 fen., a fracht 
(==8 do 12 kos) również 5 fen. — Oelem 
pocztowa za 6 fen. 

Liczne listy pochwalne dołącza 


W iesbadener 


a 


| Kochbrunnen-Quell-Salz 


ein reines Naturprodukt 


> 1 Wyłączny Skład fabryczny dla Austryi i Niemiec !! 
j L. Miimzera w Drohobyczu (Austrya). 


podwójnym hartem, 


ostrosiecznością i elastycznością. Jedno klepanie wystarcza na 
Nawet bez wszelkiego klepania wyostrzone nadują 


kamieniem (ostrym) koszą do 


Długość w centimtr.| 65 | 70 | 75 | 80 [ 85 | 99 1 
za I ARE 1.70] 1.80[1.90[2——[2.10 


Wysyłka odwrotną pocztą, tylko za pobraniem „Nachnahme. 


pocztowy przy odbiorze 5 klgr. 
zamówienia wystarcza karta 


się do przesyłki. 


Quellsale 
ie neben- 


„ji eukiernistwa, 


gen und Brunnnschriften gratis m. 
franco durch das Wiesbadener Brunn en-Üomptor. 


Ausflihriiche Glebranchsanweirun 


unter amtlicher Controlle hergestellt u. ärztlich 
ałigem. empfohlen u veroriduet als bestes u. 
schneli wirksamstes Beseitigu ngs mittel bei 
Werdauungs- und Ecnihrungsbesch werden, 
u. Magenleiden allor Art, Ebenso von. 
eminent heiłkr. Wirkung bear Catarrhem der: 


A Luftröhre uud dor Lunge: bei Husten, Heiser- 


|| keit, Sehleimauswurf u. s. w. und in Folge seines 


HOHEN LITHIONGEHALTES 


| boi gienhtischen u. rheumatischen Leiden. 
| En Glas Kkoehbrunnen-O© uell-Salz entspricht 
dem Salzgehalt und dementsprechand der Wirkung v>n 


DaF- ctwa 35—40 Schachteln-Pastillen -$E 
Preis per Glas 2 Mark. 


z. Versandi, worauf man b. Eżakauf sw achten bittet, 


ächte) Wiesbadener Kochbrunnen- 


t ausschliesslich in Glasern mit Schutzmarke w 


( 
stehende Abbildung 


Dar natlirliche 


gelasng 


(Nur ächt wenn in Gläsern wie verkleinerte Abbildung.) sk 
Käuflich in den Apothekan uad Mineralwaszernandlungen etz. 
St. Czerniejew ski, ulica Gliwicka Nr. 13 dom p. Klugiasa. — Nakład i druk Stanisława Czeraiejewskiego w Bytomaiw _ 


Mg" Uczmy dzieci czytać i pisać po polska! "QBĘ 


_ Redaktor edp. 


W skutkach przewyższa wszelkie inne podobne środki, 
Uebertrifft an Wirksamkei £ 


Gasote1. g ag 


Echt zu haben in Beuthen bei 


Prawdziwe do nabycia w Bytomiu u p. Franciszka Troll, golarza i fryzyera, 


Gesmamidas 


anerkannt bestes Mittel! zur Pflege und Förderung des Haar- 
Ą und Bartwuchses. Ueberraschend schneiler Erfolg tausendfach 


'H. Gutbier's Kosmetische Officin, Berlin SW. 11, Bernburgerstr. 6. 8f 


alle anderen Fabrikate. 
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bewährt. Elegante Flacons à 1 Mk. 


H:rra Franz Troll, Barbier u. Friseur Tarnowitzeratr. 


Tarnowska ul. 


SH porządnych 10dziców, 
któryby się chciał doskona- 
le wyuczyć piernikarstwa 
może się 
natychmiast zgłosić do Pierni- 
karza p. 
Dubieńskiego 
w Zaborskiej Porębie przy 
Rudzie powiat Zabrski. 


Rumpel, 


praktyczny pomocnik lekarski 
w Tworogu G.-Sz. conc. przez 
królewską regencyą leczy pręd 
dko i doskonale kremty wrzo- 
dowe, porażenia zaskórne i pę- 
cherzowe choroby, zepsncie 
(feneri), w najgorszym spo 
sobie, kamień bez operacyi 
tylko przez medycyny rospędza 
fius solny, wszelakie bóle, rv- 
matyzm stawowy i wszelką 
słabość itd. I takie choroby, 
które już inni leczyli, ale nie 
pomogli, podejmuję się wyle- 
czyć i już wiele wyleczyłem, 
dla tego dużo podziękowań 
i atestów posiadam; także na 
zażądanie, każdemu za irmo 
i franko. Na odpowiedź jest 
potrzeba -10 fen. w markach 
pocztowych dołączyć. 


gang, Do sprzedania Dom 
JIA piękny murowany, 
ii zamieszkały, położn- 


== ny przy gościńcu, (szo- 
sie), bardzo óżywionej, bo na- 
około huty i kopalnie. W do- 
mu tym jest Sklep kolonialny 
dobrze properujący, — Wa- 


runki sprzedzrey bardzo przy- |) 


stępne. Hypotyka stała. Wia- 
domość udzieli p. Tondygroch 
w - Bytomiu, 
wdowy Friedrich. 
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mE Wszelkie zażalenia 
i podania sądowe wyko- 
nywają się w biurze F'risz- 
nioka w Matej Dąbrow- 
ee przy Szopienicach 


Hymen's Bote 


(Posłannik Hyinenu) 

centralue pismo dla chcących 
się żenić, w każdym stanie i 
stosunkach. Przedpłata kwar- 
talna 4 marki. Przesyła się 
dyskretnie jako list. Można 
abonować przy każdym nu ne- 
rze. Ogłoszenia płaci się za 
wiersz nonparelowy 50 fen, 
Bliższe objaśnienia udziela po 
nadesłaniu listu 5 znaczków 
pocztowych (marki) po 10 fe- 
nygów zawierającego księgar- 
nia nakładowa W. A. Mosle- 
ra w Frankfurcie nad Menem. 
(Frakfurt am Main.) 


AMfieszkam w Bytomu uu Heit- 


Mkschuli w domu wdowy Friedrich; 
robię podania i skargi tak do 
sądów jako i inuych urzędów w 
trudnych i zawikłanych sprawach. 
Najchętniej przyjmuję interesi na 
zabezpieczenie renty poszkadowa- 
nych (Uafallsversicherun rs3achen) 
które muszą być dla tego samego z 
największą dokładaością opraco- 


waue, ponieważ tu cnodzi o zabez- £ 


pieczenie na całe życie dla poszko- 
dowanego. 
Tondygroch, 


Monecezyonowany Pisarz 
publiczny. 


Do 


Orukarni ,,Gwiaziiy‘, 
potrzebny jest uczeń. (Uili= 


wieka ul. Nr.13, 


na Rajtszuli uj 


Niezrownane! Efektowne! 


ES" Cud! "ZĘ 


Przez diugoletaie studja i próby udało mi się wynaleść b 


i farby — któremi każdy przez jedno-razowe tylko pociągnię- 


cie może po:łocić, posrebrzyć, pobronzować i t. p. wszystkie 
urzedmioty z czegokolwiek takowe są, czy z Drzewa, Głipsu, 
Szkła, Kamienia, Wosku, Gliny, Kości alb» Porcelany. — 
Moje srebro i złoto w płynie przesyłam za gotówkę albo za 
zaliczką, pocztową. 

1 butelka wraz z pędzlem 1 M. 20 fen. 3, Ko. Farby 
wraz z butelką 9. 6 Butelek wraz z pędzlem 6 M. 5/, Ko. 
Farby wraz z butełką 15. 12 Butelek wraz z pędzlem 
9 M. 50 fen. 1 Ko. Farby wraz z butelką 25. 

Wszystkie kolory, jako to: Miedziany-Citron, Niebieski, 
Orange, Zielone Crmszin etc. są zawsza ni składzie i do 
nabycia: w składzie wyrobów chemicznych. 

Sigm. Giinsberger. 
Wiedeń (Wien) IL, Vereinsg. 16. 
Ueiechą jest golemie moją 
wkięsią brzytwą z ezystej 
angielskiej srebrzystej ocy- 
Ri. Takowe golę z łatwością naj- 
twar szą brodę Odmiana do- 


zwaloma. Cena? marki 15 fen. oraz elastyczna 
wosełika 2 m. ID fon, w haadlu żelaza J. Freunda w Niem.kiekarach 
ZRAŻA AES 


Aniżona cena! 


IIESIECZNIK" 


zeszyty od 2-go aż do 10-go 
po 10 fenygów za zeszyt, 

Kto adeśle 90 fonygów w znaczkach pocztowych w liście, 
otrzyma wszystkie zeszyty franko! 
pda O liczne zamówienia uprasza 

i tr. Sehwider. 

RS Piekarach (Deutsch Piekar, p. Scharley 0.-Schl.) 

Ca dia iwa S KD |. 


Nakładem Redakcyi „Gwiazdy“, pisma ludowego, po- d 
i Święconego sprawom religijnym, politycznym, spółecznym 
j etc. ete., wychodzącego przeszło lat dwa w W. Pie» 
karach, a obecnie w Bytomiu, na Górnym Ś'ąsku, 
— wyszła z druku broszurka z dwóch arkuszy, 


„O Nieemylności Papieża. 


I Napisał ją znany tłomacz dzieła, p. t. „Spowiednik 
| Dzieci i Młodzieży,“ księdza Czoss'a — Ksiądz Kano- 
nii. Dziekan i Proboszcz M. N. 
Ovna broszurki 15 fən. — H:ndlującym odstępu- 
ją się odpowiedni rabat. 
Wydawnictwo „Gwiazdy* w Bytomiu, G.-Śl., Ulica 
Giiwicka Nr. 13. 


chcące się wyuczyć Miodniarstwa mogą się 
zgłosić do Magazynu Mòd — pod firmą „Arm 
bon marche* w Bytomiu G.-Śl. ulica Gliwicka 
Nr. 13. 


985989 9991992. 9030 

(JoOZeCCI = 

Drukarnia polska, 
w Bytomiu G.-S zl. 


przy ulicy Gllwickiej Nr. 13-ty 


wykonywa 


wszelkie rod>tydrakarskie 


od najmniejszych począwszy, jako to: 
kart wizytowych, adresów kupieckich, roz- 
maitych etykiet, statutów etc. etc. 
Polaca się także Panom Wydawcom, Nakładcom roz- 


maitych dzie: ipism parjodycznych,'z zapewaieniem, że 
takowe wedle umowy, akuratnie i tanio wykonane będą, 


| Stanisław Czerniejewski. : 
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